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Żołnierski trud
Jedenasty październik stanowić będzie nie­

wątpliwie dla naszego miasta niezapomnianą 
a radosną datę. Po trudach bojowych, po dłu­
gim okresie niezmordowanego wysiłku na Za­
chodzie — powracają do Bydgoszczy oddziały 
Wojska Polskiego, aby stanąć tutaj garnizo­
nem. \

Żołnierz polski.
Na dźwięk tego imienia budzi się w naszych 

sercach wciąż nowa, a nigdy przecież nie spo­
pielała wdzięczność; narasta w naszej świado­
mości poczucie siły i zaufania do osiągnięć 
pierwszego roku wolności. Kim był bowiem 
ten żołnierz i jaką olbrzymią odpowiedzialność 
włożyła ha jego barki dźwigająca się z pogo­
rzelisk niewoinego bytu Ojczyzna — wiemy 
wszyscy. Na nieprawdopodobnie długiej i ucią­
żliwej drodze, znaczonej ranami i krwią, na 
szlaku znaczonym entuzjazmem, śmiercią i gro­
bami tworzył on epos chwały i bohaterstwa. 
Od dalekiej wsi białoruskiej aż po Łabę niósł 
w swym tornistrze honor i wielkość sponie­
wieranej, ale żywej i zwycięskiej Polski.

W tej walce, która zadecydować miała o na­
szym istnieniu, albo o naszej na zawsze już 
martwocie — żołnierz polski nie znał odpoczyn­
ku. Domem dla niego na przestrzeni szeregu 
lat był jedynie kamienny bunkier, albo namiot 
wśród pól.

W tej walec bezlitosnej, wydanej pruskiema 
imperializmowi, który najbardziej nędznymi 
metodami dążył do' wykreślenia naszej pań­
stwowości z mapy świata, w tej walce podję­
tej świadomie przeciwko faszyzmowi — żoł­
nierz polski złożył dowody wielkiego kartu bo­
jowego, najwyższych morali i głęboko pojętego 
społecznego posłannictwa.

Żołnierz nowej Polski, ten żołnierz, który 
przekroczył Bug, który umierał na przyczół­
kach Warki i krwią swą zraszał obficie bruki 
Warszawy, objętej płomieniem powstania, żoł­
nierz, który przełamał następnie Wał Pom.ni> 
ski i atakował ufortyfikowany potężnie pas 
niemieckiej obrony na przedpolach Berlina — 
był żołnierzem, dla którego nie tylko czyn 
zbrojny stanowił istotną treść, ale również 
ideologia społecznego pdogramu, dla którego 
urzeczywistnienia wyruszył w pole.
, Ale żołnierz Polski nie tylko walczył, nie 
tylko umierał  ̂ nie tylko śmiercią swą wskrze­
szał niepodległość, żołnierz ten w chwili zw y­
cięskiego zakończenia wojny dla wolnej już 
Polski pracował niejednokrotnie ponad siły; 
żołnierz ten stał na posterunku nad Odrą i 
Nissą, na Ziemi Mazurskiej i nad brzegami 
Bałtyku, żołnierz - wyzw oliciel zamienił tam 
bagnet na pług, karabin na bronę i na kosę. 
Wiedział on, że na Zachodzie mało jest łudzi, 
że mało jest rąk do pracy, ą z drugiej strony 
wiedział, że przecież trzeba zasiać wszystkie 
leżące odłogiem zagony, trzeba je skosić a po­
tem znowu zaorać. Czynił to z głębokim prze­
świadczeniem, że czyni dobrze. Rozumiał, że 
chleb jest potrzebny dla miast, że dla przy­
spieszenia procesu odbudowy zdewastowanego 
kraju muszą być włączone do pracy i zakty- 
wizowane-wszystkie czynniki, którym nie jest 
obce dobro kraju, którym nie jest obce dobro 
narodu; wszystkie'czynniki nie1 zatrute jadem 
faszystowskiej propagandy. Żołnierz polski na 
rubieżach spełniał więc nie tylko rolę obrońcy, 
ale też i ofiarnego pracownika.

A teraz?
Jutro wracają do naszego miasta bataliony, 

przebywające dotychczas na Ziemi Mazurskiej, 
aby osiąść już na stałe w Bydgoszczy. Od­
działy te wykazały, wzorem innych jednostek, 
ogromne osiągnięcia przy pracy na żniwach 
i przy siewie. Jutro będziemy je witać. 
Niewątpliwie maszerujących ulicami żołnierzy 
będziemy witać wszyscy; witać będziemy ich 
z radością, z entuzjazmem, może ze łzami roz­
rzewnienia.

Ale to mało. Najserdeczniejsze chociażby 
powitanie to dla żółnierza powracającego nie 
wszystko. Musimy mu okazać wiele serca, 
musimy okazać mu miłość, która nie będzie 
jedynie błyskiem reflektora, ale trwać będzie 
stale. Musimy nauczyć się wracającego do nas 
żołnierza kochać i stworzyć mu takie warunki, 
aby nie czuł się wśród nas obcym.

Wracający jutro do Bydgoszczy żołnierz mu­
si wiedzieć jeszcze i drugą prawdę. Prawdę 
Najbardziej istotną. Musi wiedzięć, że jego 
®a Zachodzie wysiłek nie był odosobniony, że 
“ y tu, na dalekim zapleczu pracowaliśmy z 
równym, jak on, oddaniem dla dobra i dla 
odbudowy jednakowo nam drogiej Polski, tej 
Polski, o którą w niewmli wałczyliśmy z ta­
kim uporem — Polski Ludowej.

STANISŁAW BABISIAK

Zadania Światowej Federacji Pracy
w oświetleniu delegata ZSSR Kuźniecowa

PARYŻ, 9. 10. (Połpress). Przewojiniczą-
cy delegacji radzieckiej na Wszechświatowy 
Kongres Związków Zawodowych, Kuźniecow, 
udzielił na konferencji prasowej odpowiedzi 
na szereg zadawanych mu przez dziennikarzy 
pytań. Po krótkim wstępie, w którym Kuźnie­
cow podkreślił gotowość współpracy, radziec­
kich związków zawodowych przy zjednocze­
niu i skonsolidowaniu ruchu zawodowego, 
dziennikarze zapytali, czy nowa Federacja 
Związków Zawodowych będzie się zajmowała 
sprawami politycznymi. „Federacja jest przede 
wszystkim organizacji ruchu zawodowego — 
oświadczy? Kuźniecow — i dlatego zasadniczo 
nie zajmuje się polityką. Jednakże bywają sy­
tuacje kiedy jest bardzo trudno ustalić granicę 
pomiędzy sprawami politycznymi a sprawami

Program obrad parlamentarnych
LONDYN, 9. 10. Projekt ustawy nacjonali­

zacji Banku Angielskiego, który ma być 
wprowadzony w tym tygodniu, jest główną 
czisścią programu obrad parlamentu, który 
otwiera się. jutro. Oczekuje się przymusowej 
akwizycji kapitałów banku przez rząd — wa­
runki odszkodowań mają być zawarte w pro­
jekcie ustawy. Bankowcy twierdzą, że pro­
jekt ustawy powinien również obejmować 
prowizje,, według których nacjonalizowany. 
Bank Angielski uzyska pewne, prawa statuto­
we w stosunku do innych banków. Sprawy 
opałowe będą również przedmiotem obrad 
parlamentu, jak również sytuacja mieszkanio­

wa, która stanowi bardzo poważny problem. 
Oczekuje się wydania rozporządzeń mających 
na celu usunięcie obstrukeyj, dotyczących 
reparacyj na obszarach zniszczonych od bomb. 
Inne sprawy ustawowe o wielkim znaczeniu 
ekonomicznym obejmują ubezpieczenia naro­
dowe i przemysłowe, emerytury i sprawy po­
datkowe. Jeden z komentatorów politycznych 
oświadczył, iż będzie to jedna z najbardziej 
aktywnych sesyj parlamentu od wielu lat 
przy nowej procedurze parlamentarnej, redu­
kującej długie debaty komitetów i obiecu­
jącej pośpieszną akcję we wszystkich spra­
wach.

Harlinaiiiscji erzim łi! c iita fn agM ep .
PRAGA, 9. 10. Minister przemysłu Laus 

mann, oznajmił przedstawicielowi dziennika 
„Prawo Lida": Kilkjj dni zaledwie dzieli nas 
od wydania dekretu o nacjonalizacji.. "Nacjo­
nalizacji ulegną wszystkie kopalnie, kuźnie,

'wielkie fabryki' metalurgiczne, tekstylne, fa­
bryki drzewa i skór. Pewnej formie nacjo­
nalizacji ulegnie również przemyśl cukrowniczy 
i'destylacyjny, jak również kilka wielkich .mły­
nów i browarów.

Groza wojny domowo! w Argentynie
RIO DE JANEIRO, 9. 10- Argentyna zbli­

ża się. wielkimi krokami do „nieuniknionej 
wojny domowej", oświadczył Raul Damonte 
Taborda, wydawca pisma „Critica" w wywia­
dzie w Buenos Aires. .„Naród Argentyny nie 
oczekuje żadnych zmian w obecnym rządzie" 
oświadczył on „również nieprawdopodobne są

wiadomości o wyborach. Naród nigdy jeszcze 
nie był tak silny i zwarty i te dwie opozycyjne 
siły, rządu i narodu muszą zetrzeć się z so­
bą". Dodał on, iż uszedł on cudem od śmierci, 
ponieważ policja miała rozkaz, zabrania go ży­
wego czy umarłego.

B. ambasador amerykański o tesli Hiszpanii
WĄSZYNGTON, 9. -10. Usunięcie w krót­

kim czasie Franco i przywrócenie republiki 
hiszpańskiej zostało przepowiedziane przez 
Claude Bowers; który był ambasadorem Sta­
nów Zjednoczonych w Hiszpanii od 1933 do 
do 1939. Ambasador .oświadczył „Franco nie­

wątpliwie zostanie usunięty, ponieważ Hi­
szpania jest stanowczo republikańska". Bpweiu 
jest obecnie ambasadorem \y Chilć, przybył 
z Santiago do Waszyngtonu aby być obecnym 
przy wizycie prezydenta Chile, Juana Anto­
nio Rios.

Syluacia żywnościowa w strefie amerykańskie!
FRANKFURT NAD. MENEM, 9. 10. Emi­

granci w amerykańskiej stifefie okupacyjnej 
będą otrzymywali pożywienie dwa razy lepsze 
niż niemiecka ludność , cywilna w ciągu tej 
zimy. Będą oni korzystali z trzech źródeł do­
staw żywnościowych — zapasów rządu woj­
skowego1 przywiezionych dó Europy przez ar­

mię "wyzwalającą, paczek żywnościowych so­
juszniczych jeńców- wojennych i zapasów żyw­
nościowych niemieckich. Minimalne racje zo­
stały zwiększone z2000 do 2300 kaloryj dziennie. 
Normalne racje niemieckie będą wynosiły w 
ciągu tej zimy 1350 kaloryj dziennie.

Powrót armii amerykańskiej 
do krs;u

NOWY JORK, 9. 10. 18 okrętów wojennych, 
poprzedzonych przez eskadrę 48 statków trans­
portujących ponad 56.000 żołnierzy i maryna­
rzy . amerykańskich, weteranów Pacyfiku, 
przepłynęło przez kanał panamski udając się 
do USA.

Proces generała niemieckiego
RZY'M, 9. 10. W ciągu procesu generała 

niemieckiego Dostlera, który rozkazał rozstrze­
lanie trzynastu żołnierzy amerykańskich i 
dwóch oficerów, którzy byli jeńcami, podsądny 
przyznał się do popełnienia zarzuconych mu po­
stępków, lecz zaprotestował przeciwko składo­
wi trybunału. Według zeznającego świadka, 15 
ofiar nie miało w chwili uwięzienia ich znaków 
charakterystycznych armii amerykańskiej. Inni 
świadkowie przyznali, że rozkaz-egzekucji po­
chodził od wysokiej komendy niemieckiej. Dó- 
stler przyznał, że rozkaz ten przekazał swym 
podwładnym.

Po r̂ói generałów włoskich 
do kraiu

RZYM, 9. 10. 140 generałów włoskich, wy­
zwolonych przez Rosjan z obozów koncentra­
cyjnych w Niemczech i w Polsce, -wróciło do 
Włoch. Wśród nich znajduje się generał Vis- 
conti Prasca, dawny attache wojskowy w Pa­
ryżu, późniejszy dowódca wojsk włoskich pod­
czas kampanii greckiej Geloso, który dokonał 
nadzwyczajnych wyczynów na Bałkanach.

*
Podpisanie układów komitetu 

Zw. Zaw. francusko-sowieckiego
PARYŻ, 9. 10. W ciągu rannego posiedze­

nia permanentnego komitetu związków zawo­
dowych francusko-sowieckiego nastąpiła wy­
miana podpisów, dotycząca układów uprzednio 
zawartych w Moskwie i Paryżu odnoszących 
się do prac komitetu francusko-sowieckiego. 
Delegacji francuskiej . przewodniczył Frachon, 
sowieckiej hKuzniecow.

związków radzieckich wobec sekretariatu 
Związków Zawodowych, Kuźniecow odpowie­
dział rSek retaria ty powinny przyłączyć się do 
Światowej Federacji Związków Zawodowych, 
ale proces ten, powinien być dobrowolny. Po­
winno im sie pozostawić czas do namysłu i 
nie zmuszać ,ich do tego kroku.

Następnie zadano Kuźniecowi pytanie na 
temat roli, która odegrają związki radzieckie 
w okresie powojennym.

W okresie przejścia przemysłu radzieckiego 
od produkcji wojennej do produkcji pokojo­
wej, do radzieckich '{wiązkow zawodowych 
należeć będzie rozwiązanie następujących za­
gadnień :

Kąidy robotnik musi znaleźć nową pracą 
odpowiadającą jego kwalifikacjom, robotnicy 
powracający z armii, w której nabyli wy/.sze 
kwalifikacje muszą otrzymać pracą,, która by 
odpowiadała tym ' wyższym kwalifikacjom. 
Związki zawodowe muszą dołożyć starań w 
celu przyśpieszenia procesu przystosowania 
przemysłu wojennego do potrzeb pokojowych 
i . muszą w tym względzie współpracować z 
rządem. ‘Na zapytanie, czy radzieckie związki 
zawodowe wystąpią z zadaniem oddzielnej de-, 
legacji. ukraińskiej i białoruskiej, Kuźniecow 
odpowiedział, że sprawa ta dotychczas nie by­
ła rozpatrywana.

Kuźniecow. oświadczył, że delegacie radziec­
ka podtrzymuje wniosek, aby Paryż był sie­
dzibą nowej organizacji światowej Federacji 
Związków Zawodowych. .

Następnie dziennikarze zapytali, jaki jest 
pogląd delegacji radzieckiej na udział zwią­
zków zawodowych w pracach Międzysojuszni­
czej Komisji Kontrolnej w Niemczech, Kuźnie­
cow odpowiedział, że* związki radzieckie stoją 
na stanowisku, że związki zawodowe ymuszą 
przyjmować udział we wszystkich sprawach, 
związanych z problemami , pokoju. Kuźniecow 
dodał, że jiię miał' nawet jeązcze czasu , oma­
wiać ,tej,'sprawy, z .innymi członkami delegacji 
radzieckiej. ...*“• , , . '

Na zapytanie, czy, rząd radziecki przyjmie 
zaproszenie Międzynarodowego Biura Pracy, 
przyłączenia się doń, Kuźniecow odpowiedział, 
że nic wie jaka byłą. odpowiedź rządu radziec­
kiego, ponieważ delegacja radziecka opuściła 
Moskwę natychmiast p« otrzymaniu zaprosze­
nia .Międzynarodowego Biura Pracy. Jeśli cho­
dzi o stanowisko radzieckich związków zawo­
dowych, to zostało ono sprecyzowane w kwie­
tniu 1944 roku. Związki radzieckie, nie chcą 
przyłączyć się do Międzynarodowego Biura 
Pracy.

Wwiffei wvborów w llonyegu
OSLO, 9. 10. Według rezultatów podanych 

dziś o godz. 8-ej rano socjaliści zdobyli 78 man­
daty, konserwatyści 38, liberał!- 22, rolnicy 11, 
katolicy 9 i komuniści 7: Pierwsze dane 
świadczą o wielkim zwycięstwie socjalistów 
kosztem konserwatystów i rolników.

D¥tn <;je gsbfaetu giętkiego
PARYŻ, 9. 10. Gabinet Voulgarisa podał 

się do dymisji.

Xa?a*łro.f0 lotnicza w Anglii
LONDYN, 9/ 10. Według podanych wiado­

mości bombowiec runął na Ziemię we wsi w 
Yorkshire, niszcząc 17, domów. Wszyscy człon­
kowie załogi ponieśli śmierć.

Zatonięcie oftretw tumenneno
RZYM, 9. 10. Statek „Wiliam Palmer“ za­

tonął w ciągu 23 minut wskutek .'najechania 
na mirtę na szerokości Triestu. Załoga ocalała.

Wwok orzec vyko Darnand
PARYŻ, 9. 10. Egzekucja Darnanda jest 

nieunikniona. Jakkolwiek nie zostało wydane 
żadne oficjalne zawiadomienie, wszystkie po-- 
wzięte dyspozycje pozwalają przypuszczać, że 
Darnąnd będzie, rozstrzelany jutro rano. Adwo­
kat Darnanda został wyjątkowo przyjęty przez 
de Gąulle’a w niedzielę w sprawie odwołania 
się do prawa łaski.

Posiedzenie rady ministrów w Paryżu
Dziś odbyło się posiedzepie rady ministrów 

pod przewodnictwem de Gaulle‘a. Zostało przy­
jęte rozporządzenie o kodyfikacji prawa wy­
padków przy' pracy, stworzenie ruchu oszczę­
dnościowego i rozporządzenia dotyczące opieki' 
nad. dziećmi

gospodarczymi. Poszczególne związki same 
,muszą zadecydować, czy mają się zająć pew­
nymi kwestiami, czy też nie. Naprzykiad 
istnienie w Hiszpanii i Argentynie rządów fa­
szystowskich jest sprawą polityczną, ale za­
gadnienie to jest związane ze sprawą pokoju 
na świecie. Dlatego klasa robotnicza musi zaj­
mować sie tym problemem i nie może go po­
minąć”. Następnie jeden z dziennikarzy zapy­
tał ' Kuźniecowa jakie jest stanowisko delega­
cji radzieckiej w sprawie roiszerzenia składu 
komitetu wykonawczego. Przewodniczący dele­
gacji radzieckiej odpowiedział, żę związki ra­
dzieckie zgadzają się na powiększenie liczby 
członków komitetu wykonawczego, aby ńnio- 
żliwić przystąpienie doń małych narodów. Na 
następne pytanie, które dotyczyło stanowiska



Sir.* ZI EMI S P O M O R S O Nr nfl

Lcnral skazany na śmierć
PARYŻ, 9. 10. Szklanka i butelka z wodą 

stoją ciągle na stole oskarżonego, lecz oskar­
żony‘jest ciągle nieobecny. Proces rozpoczy­
na się o godz. 13.30, świadek ( oskarżający 
Leon Noel, ambasador francuski, blady i wy­
niosły, -przypomina, iż był on jednym z pierw- 
szych-sprzeciwiających się współpracy i twier­
dzi, że nie ma nic. do dodania do deklaracji, 
które uczynił przy instrukcji i odmawia ze­
znawania w niezwykłych warunkach oraz w nie- 
obecności.oskarżonego. Następnie przewodniczą­
cy przywołuje Foureta, przewodniczącego rady 
administracyjnej księgarni Hachette. Świa­
dek ten zdaje sprawozdanie ze stosunków księ­
gami Hachette z Niemcami i przypomina groź- 

, by Lavala ze stycznia 1943. Następnie proku­
rator rozpoczyna mowę oskarżającą (reąuisi- 
toire). Jest godzina 13.45.

PARYŻ, 9. 10. O godzinie 16-tej prokurator 
generalny Mornet kończy oskarżenie' w którym 
domaga się kary śmierci dla Lavala.

PARYŻ, 9. 10. Pierre I.aval oskarżony o po­
rozumiewanie się z .nieprzyjacielem oraz dzia­
łanie na sakodę bezpieczeństwa państwa został 
skazany na. śmierć we wtorek. Jury składa­
jące się z 24 osóo i trzej sędziowie wydali wy- 

v rok w ciągu godziny i 2 minut. Wyrok ten 
oprócz kary śmierci obejmuje1 konfiskatę wol­
ności i utratę wszelkich praw obywatelskich.

Polska delegacja flpfowa 
w yjeżdża  do M oskwy

W najbliższych dniach wyjeżdżają z Kra­
kowa do Moskwy delegaci centrali produktów 
naftowych z ramienia Ministerstwa Przemysłu 
ob. dyr. Korolewicz i ob. Dańczyk, Celem ich 
podróży jest przeprowadzenie pertraktacji z 
miarodajnymi czynnikami radzieckimi dla uzy-, 
skania w ramach zawartego' traktatu handlo­
wego potrzebnych nam produktów naftowych 
i omówienia warunków i szczegółów dostawy.

Komis a Planowania w rolnictwie 
pomorskim

W Urzędzie Wojewódzkim, w gabinecie 
Wojewody Pomorskiego, odbyło się 8 bm. or­
ganizacyjne żebranie Komisji Planowania w 
Rolnictwie Woj. Pomorskiego, zwołany z ini- 

* cjatywy Pom. Izby Rolniczej na skutek zarzą­
dzenia Ministerstwa Rolnictwa i Ref Rolnych.

Posiedzenie zagaił inż. Buczek, przedstawia­
jąc zasadnicze wytyczne organizacji Komisji 
Planowania w Rolnictwie. Szczegółowy refe­
rat, wszechstronnie omawiający kwestią pla­
nowania, wygłosił wicedyrektor Izby Rolniczej 
inż. W. Sernyk, przy czym ustalono, że dla 
opracowania programów pracy, służących ja­
ko wytyczne dla działalności instytucji repre­
zentowanych w Komisji, należy rozszerzyć za­
kres początkowo projektowanej Komisji Poro­
zumiewawczej i utworzyć Komisją Planowania 
w Rolnictwie na Pomorzu. Zadaniem tej Ko­
misji będzie opracowanie szczegółowego pro­
gramu prac w zakresie organizacji, produkcji 
handlu i przemysłu rolnego, na podstawie stu­
diów dokonanych przez odnośnych specjali­
stów. Powołano stałe prezydium Komisji, zło­
żone z przedstawicieli Woj. Urządu Ziemskie­
go i Samopomocy Chłopskiej, pod stałym prze­
wodnictwem komisarza Pom.' Izby Rolniczej, 
inż. Buczka. Sekretarzem Komisji wybrano inż. 
Komara. Najbliższe zebranie ustalono zwołać 
na dzień 12 bm Na zebraniu tym omówione 
zostaną aktualne sprawy bieżące, jak przy­
mus pracy przy wykopkach, akcja siewna, or­
ganizacja dostaw buraków do cukrowni, spra­
wa ochrony bydła i trzody chlewnej dla odbu­
dowy pogłowia oraz sprawa stawek za prace 
przy wykonywaniu zasiewów jesiennych.

Powołanie Komisji Planowania z tak zakre­
ślonym programem działania stanie sią — jak 
podkreślił w swym przemówieniu Woj. Po­
morski — dalszym krokiem do konsolidacji 
wszelkich poczynań mających na celu odbudo­
wą rolnictwa polskiego i skoordonowanie wy­
siłków wszystkich urzędów i organizacji, pra­
cujących na terenie rolnictwa i wsi.

Uass? Żołnierze Bataisoiiów- 
Caopslmh!

Delegat Komendy Głównej b. Batalionów 
Chłopskich w DOW w Gdańsku do spraw re­
jestracji Batalionów Chłopskich podaje do wia: 
domości, że z dniem 9 października br. urzę­
duje w Gdańsku przy DOW.

Osoby, przebywające na terenie Pomorza, 
które brały udział w Batalionach Chłopskich, 
i awansowały do stopnia oficerskiego winny 

‘do dnia 15. 10 br. zgłosić się do rejestracji. 
Ci, którzy nie mają zaświadczeń z rodzimych 
jednostek będą również rejestrowani ale pod 
warunkiem, że w właściwym czasie przedstawią 
odpowiednie dokumenty. Podoficerowie i sze­
regowi winni się również rejestrować w miej­
scowych RKU.

Bliższych informacji udziela Woj. Związek 
Młodzieży Wiejskiej „Wici“ w Bydgoszczy, 
Aleje 1-go Maja 65.

, Delegat z Komendy Głównej
b. Batalionów Chłopskich 

por. Raczyński Jerzy

Werdykt oskarżający położył koniec procesowi, 
w którym oskarżony został dwukrotnie wypę- 
(Jzony, a w końcu odmówjł uczestniczenia w 
nim. Przy decyzji tej wytrwał do końca, o- 
śWiadezając, iż nie chce przyłączać się sam do 
„zbrodni sądowych".

PARYŻ, 9. 10. Leon Noel, ostatni świadek 
oskarżający Pierre a Lavał, prowadził już raz

utarczkę słowną z Lavalem poprzednio. Było 
to przed wojną, w kuluarach Izby Deputowa­
nych, gdy Laval zawołał żartem do tłumu: 
„Ja przynajmniej jestem człowiekiem kon­
sekwentnym, nawet czytane naodwrót nazwi­
sko- moje pozostaje takie same". . „A cóż pan 
powie -o moim nazwisku?"' powiedział wów­
czas Leon Noel.

z Belsezs
LUNEBURG, 9. 10. Józef Kramer zaprzeczył 

wczoraj przed sądem jakoby on lub jego po­
mocnicy wybierali ofiary d-o komór gazowych 
,w Oświęcimiu lub jakoby traktował interno­
wanych z okrucieństwem. Oświadczył on, że 
komory gazowe były sprawą tajną, że on był 
tylko Wykonawcą rozkazów i że przerwał) 
milczenie dopiero, gdy dowiedział się, iż Hi­
tler i Himmler nie żyją. Major Winwood, 
obrońca potwora belseńskiego oświadczył, 
że Kramer był tylko, „kozłem ofiarnym Himm­
lera, którego kości gniją obecnie w Lunebur- 
gu." Kramer walcząc o życie stara się zrzu­
cić- winę na bandytów hitlerowskich. Opty­
mistycznie wierzy on, że najcięższym wyro­
kiem, jaki może go spotkać jest 10 lat i do­
daje: „Przypuszczam, że zostanę wywieziony 
z Niemiec!”

LUNEBURG, 9. 10. W ciągu ranka Kra­
mer kontynuuje swą własną obronę. Twierdzi 
on, że z powodu wzrastającej ciągle liczby jeń­
ców miał wielkie trudności z wyżywieniem. 
Przywrócił, apele z kilku przyczyn: zdania so­
bie sprawy z liczby więźniów i zmuszenia 
więźniów do przebywania na świeżym powie­
trzu. Na jedno z pytań odpowiada: Tak, na­
wet chorzy musieli uczestniczyć w apelach, 
gdyż więźniowie, którzy ' byli bardzo leniwi, 
powiedzieliby rąszyscy, iż są chorzy. Kraińer 
zapomniał, iż 5 minut przedtem powiedział, 
iż prawie wszyscy więźniowie obozu byli cho­
rzy. .W sprawie , nazwisk zabitych więźniów 
stwierdził, iż wszystkie dokumenty dotyczące 
obozów, zostały zniszczone na rozkaz Berlina.

LUNEBURG, 9. 10. Józef Kramer, potwór 
z Belsen, w zeznaniu swym we wtorek oznaj­
mił, iż wierzy w Boga. Potwierdził on tę wiarę 
w odpowiedzi na pierwsze pytanie zadane mu 
przez prokuratora płk. Backhouse. Po stwier­
dzeniu przez Kramera, iż przypomina on sobie 
swą przysięgę jako świadek, Backhouse przy­
pomniał mu, iż tęj samą, przysięgę składał, gdy 
podczas ostatniej wiosny wydał oświadczenie, 
w którym opisywał wiadomości, o komorach 
gazowych w Oświęcimiu, jako „nieprawdziwe 
od początku do końca". Kramer oznajmił, że 
w tym czasie związany był swym „słowem ho­
noru" nieujawniania niczego. Backhouse spoj­
rzał na niego i zapytał: „Czy myśli pan, że 
państwie tzw. słowo honoru tłumaczy pańską 
przewrotność?" Kramer zaprzeczył jakoby 
„był on wybrany do brudnych prac w obozie 
koncentracyjnym1̂, lecz przyznał, iż gazował 
on ludzi w Natzweiler i wydawał ciała jedne­
mu z doktorów uniwersytetu strassburskiego 
d!a celów laboratoryjnych. Zaprzeczył rów­
nież twierdzeniu prokuratora jakoby Belsen 
był obozem wykańczającym tak jak Oświęcim. 
Twierdził również, iż nie bił nigdy więźniów. 
,;Pozwól mi pan przypuścić, powiedział Back­
house, iż bił pan tak wiele ludzi, że nie może 
pan sobie przypomnieć poszczególnych". Kra­
mer oświadczył, że jedyny raz, kiedy widział 
dozorczynie bijące więźniów, było to po przyj­
ściu brytyjczyków. W poprzednim zeznaniu 
nazwał on zarzuty, jakoby Irma Grese, człon­
kini SS, biła i ' strzelała ' do więźniów, „nie­
prawdziwymi". •

Ziemniaki m uszą być zebrane!
« S ®  SiEH slH aassści S^wwSgiflDsaECJEUir

Okres Żniwny zakończyliśmy wspólnym 
ofiarnym wysiłkiem całego społeczeństwa po­
myślnie. Zboża mamy zwiezione do stodół 
i chleb dla mas pracujących zapewniony. Za­
danie nasze jednak nie jest jeszcze spełnione 
w całości. Na polach naszych pozostały jeszcze 
ziemniaki i buraki cukrowe, które musimy 
przed nastaniem mrozów zebrać i zabezpieczyć. 
Musimy dołożyć wszelkich starań by, te pod­
stawowe środki spożywczó ludu naszego nie 
zmarnowały się. I

Bydgoszczanie!
Od września 1939 r. począwszy, rok rocznie 

o głodzie i chłodzie, obrzucani obelgami, zmu­
szani knutem, szliśmy wybierać ziemniaki dla 
Niemców - katów. Dziś w Odrodzonej Polsce 
pójdziemy wszyscy lecz pójdzieńiy świadomi, 
że dziś idziemy pracować dla siebie, dla Wol 
nej Polski.

Niech nikogo w tej pracy nie zabraknie! 
Kto pełen sił i zdrowia, kto może w pracy

Wziąć udział! Musimy dokończyć wiosną roz­
poczęte dzieło i przeprowadzić zbiór ziemnia­
ków w caiej pełni.

Obywatele! Plon czeka!
Zgłoszenia wszystkich chcących wziąć udział 

w kopaniu ziemniaków przyjmuje Pełnomoc­
nik Akcji Siewnej przy Starostwie Powiato­
wym, (Bydgoszcz, ul. Słowackiego 3).

Wynagrodzenie za trud dzienny nastąpi w 
naturze (ziemniaki, zboże).

, Polska Partia Robotnicza 
Polska Partia Socjalistyczna 
Stronnictwo Ludowe 
Stronnictwo Demokratyczne 
Stronnictwo Pracy .
Związek Samopomocy Chłopskiej

\  O. K. Z. Z.
Związek Walki Młodych 
O. M. T. U. R.
Wici.

Garnizon bv«lg®sM powraca
Dnia 11 bm. o godz. 12-tej w południe po­

wróci z ziem mazurskich wojskowy garnizon 
bydgoski. Przemarsz wojska nastąpi od strony 
Grudziądza przez Aleje 1-go Maja.

Garnizon przebywał kilka miesięcy na odzy­
skanych ziemiach pomorskich i zajęty był akcją 
żniwną, orną i siewną. Żołnierze zebrali zbo­
że z obszarów o powierzchni ponad 30.000 ha. 
Zaorali i dokonali zasiewów na powierzchni

około 11.000 ha. Pomagali również wybitnie 
w repolonizacji terenów mazurskich i stabili­
zacji życia społecznego w każdej dziedzinie. 
Garnizon wypełnił rozkaz naczelnego dowódz­
twa i zrealizował plah ogólno-państwo wy 
znacznie ponad pierwotnie zakreśloną normę.

Społeczeństwo bydgoskie weźmie niewątpli­
wie liczny udział w uroczystości powitalnej.

Ma ziemiach Polski
fRYNICA. Jan Kiepura, bawiący obecnie 

tanach Zjednoczonych w liście do ojca swe­
go, który przebywa w Krynicy oświadczył, że 
zamierza, wkrótce powrócić do Polski.

GNIEZNO. 5 i 6 października br. obradował 
w Gnieźnie ogólnopolski zjazd delegatów Zwią. 
zku Zawodowego Drukarzy i pokrewnych za­
wodów. Omówiono zagadnienia bytu praco­
wników, ustalono siedzibę centrali w Krakowie, 
wybrano nowy zarząd oraz przyjęto nową na­
zwę: Związek Zawodowy Pracowników Przemy­
słu Poligraficznego.

KATOWICE. W bieżącym tygodniu rozpo­
czyna ęię w Katowicach pierwszy kurs pra­
widłowej wymowy, poświęcony kulturze języ­
ka polskiego, a przeznaczony dla tych wszyst­
kich, dla których jednym z instrumentów pra­
cy jest głos. Chodzi tu przede wszystkim o 
nauczycieli, prawników i pracowników radia, 
działaczy propagandowych, politycznych i spo­
łecznych, artystów, księży itd. Kurs ten jest 
pierwszym tego rodzaju w Polsce.

OLSZTYN. W tych dniach odbyło się publi­
czne posiedzenie Zarządu Miejskiego w Olszty­
nie. Ze sprawozdania złożonego przez prezy­
denta miasta wynika, że w okresie sprawo­
zdawczym zdołano j pokonać wielkie trudności

tak organizacyjne jak i gospodarcze. Zorgani­
zowano własny przemysł rybny, uruchomiając 
fabrykę przetworów rybnych, wędzarnię, war­
sztaty mechaniczne i inne zakłady przemysło­
we. Bolączką miasta jest brak funduszów na 
uruchomienie gazowni, kanalizacji, tramwajów 
itp. Daje się odczuć brak rąk do pracy.. Ol­
sztyn liczy obecnie 50 tys. ludności.

GDAŃSK. Elektrownia Parową na Oławian- 
ce dostarcza obecnie 8000 kw dziennie. Dalsze 
dwie turbiny z generatorami na 10.000 kw 
każda znajdują się jeszcze w remoncie.

KATOWICE. W wykonaniu zawartej umo­
wy między Polską a Szwecją nadeszły w • tych 
dniach na teren Śląska pierwsze transporty 
rudy żelaznej w ilości 12 tys. ton.

KRAKÓW. Wojewódzki Urząd Bezpieczeń­
stwa Publicznego w Krakowie wykrył szajkę 
fałszerzy banknotów 500-zlotowych. W toku 
likwidacji skonfiskowano kompletne urządzenie 
drukarni, fałszywe banknoty na 1.000.000 złj 
dolary, sztaby złota i biżuterię na łączną sumę 
5.000.000 zł. Aresztowano 8 osób. śledztwo wy­
kazało ścisłą łączność szajki z organizacją NSZ.

WA*RSZAWA. Państwowy Monopol Tyto­
niowy zamierza w najbliższym czasie obniżyć 
cenę swych wyrobów o 20—S0°/».

Tiermzy obowiązek wsi
Proces odbudowy zniszczonego kraju trwa. 

Na wszystkich odcinkach produkcji przemy­
słowej daje się ostatnio zaobserwować znaczny 
wzrost wydajności pracy. Robotnik dobrze 
pojmuje swe obowiązki wobec państwa. Ażeby 
jednak nastąpić mogła szybka i radykalna po­
prawa w tej gigantycznej akcji, zmierzającej 
do uzdrowienia stosunków gospodarczych w 
kraju, muszą w niej wziąć udział nie tylko 
masy pracujące w zakładach przemysłowych, 
w hutach i w kopalniach, ale musi w tej akcji 
Wziąć aktywny udział chłop. Wiąże się to 
przede wszystkim z problemem świadczeń rze­
czowych. W związku z tym „Głos Ludu" pisze: | 

By proces odbudowy przemysłu utrzymać 
i przyspieszyć, et tylko tą drogą potrafimy 
wyjść z trudności powojennych, musimy za­
bezpieczyć wyżywienie robotnika. I dlatego 
świadczenia rzeczowe wsi, wynoszące w tym 
roku tylko 18 proc. produkcji rolnej, są pod. 
stawą naszej odbudowy i muszą być Całko­
wicie i terminowo wykonane.

Wiadomości nadchodzące z kraju, wska­
zują, że cały szereg województw nie wy­
pełnił planu ściągania świadczeń rzeczowych 
na 1-go października, a niektóre jak woje- . 
wództwo warszawskie, lubelskie pozostały 
daleko w tyle. Ostatnio odbyty zjazd sta­
rostów województwa warszawskiego wyka­
zał, że odpowiedzialność za ten stan rzeczy 
ponoszą w dużej mierze nasze władze admi­
nistracyjne, do których włączony został apa­
rat zbioru świadczeń rzeczowych.

W akcji zbioru świadczeń rzeczowych mu­
si nastąpić przełom. Dla dokonania tego 
przełomu konieczną jest mobilizacja wszyst­
kich sil administracji, organizacji politycz­
nych i społecznych na wsi. Powinna ona 
się wyrazić w przyciągnięciu do aktywnej 
współpracy wójtów i sołtysów, oraz ducho­
wieństwa i nauczycielstwa. „Społem" i inne 
organizacje spółdzielcze muszą usprawnić 
Swój aparat, rozszerzyć sieć punktów zsypu 
i nie dopuszczać do przepełnienia maga­
zynów.

Jlie chcemy ooihsdeulschóm
Na obszarze całego kraju odbywa się reha­

bilitacja tysięcy osób polskiego pochodzenia, 
które jednak w okresie olcupacji nie potrafiły 
wytrwać do końca wiernie przy Polsce i uzy­
skały wpisanie swoich nazwisk na listę volks- 
deutschów. Ponieważ przywrócenie im prau) ■ 
nie napotyka na skomplikowane trudności, uit 
wszystkich miastach naszego kraju odbywaj i 
się z tego tytułu wiece protestacyjne. O zacho­
waniu się rolksdeutschów i ich niecnej roli 
okresie hitlerowskiego najazdu pisze „Dzien­
nik Polski". ,

Wyobraźmy sobie przez chwilę, że oni by­
liby zwycięzcami, że oni mieliby możność de­
cyzji o losach naszego społeczeństwa.

Każdy poszczególny obywatel polski z o- 
sobna nosiłby w kieszeni w,yrok śmierci iu 
blanco, tylko kwestia termihu jego wykona­
nia pozostawała by otwarta. Do tego bowiem 
przyzwyczaił Hitler (swoich wyznawców, że 
walkę poglądów rozstrzygał rewolwerem j 
granatem. Kiec% więc volksdeutsche zdel> 
sobie sprawę z tego, że Hitlera czeka nie­
uchronna zguba w wyniku przegranej woj' 
ny, ogarnął ich blady strach.

Polska racja stanu wymaga szczególne) 
ostrożności w rehabilitowaniu renegatów- 

✓  Niewątpliwie istniały przyczyny, prze­
mawiające za rehabilitacją niektórych ka* 
tegoryj volksdeutschów, czy też niektórych 
jednostek. Czy jednak ponowna zmiana do­
kumentów i ponowne nabycie obywatelstw* 
polskiego oznacza również zmianę pogU 
dów ? Można w to wątpić- Ludzie zmienia'

• jący swe poglądy jak rękawiozki, niscy ko" 
nihnkturaliści i oportuniści, są ludźmi be* 
charakteru. Nie wzbudzają zaufania. Ni* 
dają gwarancji że pozostaną wierni.

Jak długa Polska i szeroka, wszędzie wi­
nien podnieść się stanowczy glos społeczeńj 
stwa polskiego: nie chcemy volksdeutschóW'

Milicja obywatelska
Omawiając ,pierwszą rocznicę utworzeniu 

Milicji Obywatelskiej, która stała się podpofi 
i zbrojnym ramieniem demokracji polskimi 
„Kurier Codzienny“ pisze:

Milicja obywatelska, rozpoczynając prąd 
rok temu, stanęła wobec niezwykle ciężki-3 
go zadania: wobec chaosu administracyjno 
gó, rozwydrzenia wojennego i bezmiaru ni® 
szczęść ludzkich. Jej młodzi szeregowej 
musieli strzec ładu, wprowadzać porządek 
wdrażać poczucie prawa, dyscypliny społeC*ly 
nej, chronić krzywdzonych, pomagać zro*' 
paczónym i nieszczęśliwym.

Ten rok czasu, jaki Milicja Obywatel sk* 
ma za sobą, świadczy o wielkim postępie 
W ciągu tego roku zdołała Milicja w znać*- 

. nym stopniu oczyścić swe szeregi od el® 
mentu niewłaściwego a nawet szkodliwego 
podnieść poziom moralny własny i odcisnS1 
ślad swej pracy na życiu społecznym, w dr*1 
zając coraz sprawniej porządek, ład zdobf 
wając uporczywie szacunek dla siebie, h*' 
mując rozpęd przestępczości, korzystając®*

, z nieunormowanych stosunków.
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Gminne szkoły zbiorcze
fak® element npowszechńienia ośw ia ty

Zerwane orćżnym̂  wysiłkiem pęta okupacji 
postawiły naród polski przed zadaniem naj­
bardziej wzniosłym: zbudowania ną gruzach 
fałszywie pojętej i Źle realizowanej zasady 
ustroju demokratycznego — nowej demokracji.

Reformy, dokonywujące się obecnie w bu­
dowie tego ustroju są .urzeczywistnieniem my­
śli i pragnień najszerszych warstw społeczeń­
stwa.

Jednym z naczelnych postulatów--- to de­
mokratyzacja oświaty. Kiedy w kwietniu 1919 
r. na sejmie nauczycielskim uchwalono zasa­
dę powszechności i jednolitości nauczania, 
zdawało się, że państwo istotnie w ciągu na­
stępnych lat zrealizuje postanowienia i wolę 
ludu -i oświatowców.

Rzeczywistość jednak pokazała maro, że sy­
stem- elitarnego władztwa nie umiał 1 nie 
chciał realizować wytyczonej przez głosy i 
publikacje1 nauczycieli - związkowców Unii o- 
światowej.

Był przecież pewien minister (Kozłowski), 
który z trybuny 'sejmowej udowadniał społe­
czeństwu, że chłopu nie trzeba szkoły , pełnej 
siedmioklasowej. 1 Wystarczy, jeżeli dziecko 
nauczy się trochę czytać i rachować.

Były wprawdzie szkoły siedmioklasowe, re­
alizujące siedmioletnią naukę. Ale szkół tych 
było mało, tak mało, że tylko dziecko miasta 
i to nawet większego miasta miało możność 
jej ukończenia. Przygniatająca bowiem więk­
szość sżkół, to szkoły o 1 nauczycielu, tzw. je- 
dnoklasówki. ,W roku szkolnym 1937/38 mie­
liśmy takich szkół na ogólną liczbę 25070 — 
aż 73'/«.

Całe tereny były pokryte siecią karykatu­
ralnych, szkół jadrtoklasowych, które nie mo­
gły zaspokoić elementarnych potrzeb oświa 
towych.

Bo czy jest 'możliwe, by jeden nauczyciel 
mógł uczyć jednocześnie 7 roczników w je­
dnej izbie i mógł dzieci każdego z tych 7 rocz­
ników nauczyć tego wszystkiego, prowadząc 
jeden tylko rocznik?

Oczywiście, j'est to wykluczone.
Co robi więc nauczyciel ? Ponieważ siedmiu 

roczników nie można uczyć razem tak, by z 
każdym inną pracę mógł prowadzić, więc łą­
czy roczniki te ze sobą. Z pierwszego rocznika 
twęrzy jeden oddział, z drugiego i trzeciego — 
drugi oddziął, z rocznika 'czwartego i piątego 
trzeci oddział, z rocznika szóstego i siódmego 
— czwarty oddział. Z każdym oddziałem pra­
cuje tylko V/t godziny. Siedzą te dzieci tylko 
po 3 godziny w szkole w połowie na zajęciach' 
głośnych i cichych, bo nauczyciel z inną gru­
pą pracuje. Rocznik np. drugi uczy się razem 
z trzecim, a po roku już, jako rocznik trzeci 
odrabia jeszcze' raz to samo z rocznikiem dru- 
gim.

Rodzicom, posyłającym dziecko1 do szkoły 
przez lat 7 zdaje się, że nabędzie ono wiado­
mości, jakie daje szkoła siedmioklasowa. Tym­
czasem jest to złudzenie. Szkoła jednoklasowa

, -------- *---------

Ustamenśe dr. Pfechodflsgo
Dnia 1 października br. ustąpił ze swego 

stanowiska na własną prośbę inspektor szkolny 
dr Jan Piechocki.

Zumieniem dr Piechockiego związana jest 
organizacja szkolnictwa bydgoskiego w Polsce 
Demokratycznej., Otrzymawszy w parę dni 
Po oswobodzeniu Bydgoszczy misję zmontowa­
na aparatu szkolnego, zabrał się z entuzja­
zmem i energią do pracy. . Po ośmiu miesią- 
gach może z dumą patrzeć ńa swój dorobek na 
polu adrmnistracyjno-organizacyjnym i peda- 
gogiczno-społecznym.

Łącząc w sobie cechy szczerego demokraty i 
światłego fachowca, dr Piechocki potrafił so­
bie zjednać szerokie masy nauczycielstwa i spo­
łeczeństwa.

Prof. dr Piechocki objął obecnie odpowie­
dzialną funkcję dyrektora wyższych kursów 
nauczycielskich, których zadaniem będzie, 
przez szkolenie czynnych wykwalifikowanych 
nauczycieli, przygotować kadry specjalistów.

Na nowej placówce pedagogicznej towarzy­
szyć mu będą życzenia dalszej owocnej pracy 
dla dobra nauczycielstwa i szkolnictwa.

Dziś „Środa literacka"
Dzisiaj o godz. 17.30 w sali Hotelu pod Or­

łem wystąpi w ramach „śród literackich*’ Klu­
bu Literaćko-Artystycznego w Bydgoszczy, do 
skonała pisarka poznańska Alicja Iwańśka-z 
wieczorkiem autorskim. Prozę i wiersze autor­
ki recytować będą: reż., Rozgł. Pom. P. R. 
Zdzisław Grottgerski i Olga Jaro. Impreza 
ta będzie niewątpliwie cieszyła się tym samym 
powodzeniem, co wszystkie dotychczasowe 
_»środy“ Klubu Literacko-Artystycznego. Bile­
ty wstępu w cenie 10 zł (zniżkowe 5 zł) do na­
bycia przed wejściem na salę.

0 1 nauczycielu daje w rezultacie tyle, co
cztery lata nauczania. i

Na domiar złego tej właśnie młodzieży był 
zamknięty dostęp d.o szkoły średniej, na zaw­
sze. Do pierwszej klasy gimnazjalnej przyjmo­
wano bowiem uczniów z ukończoną kiasą szó­
stą. A szkoła jednoklasowa tego warunku nie 
spełniała.
. Masy chłopskie stanęły bezradnie przed bra- ( 
njsmi szkół średnico.

To też obecna reforma szkolna, usuwająca 
raz na zawsze tę krzywdę dziecka wiejskiego
1 .małomiejskiego, realizuje etapami postulat 
udostępnienia całej młodzieży szkoiy pełnej 
siedmioklasowej.

Zarządzeniem Ministerstwa Oświaty, z dnia- 
16 lipca br. przystąpiono już do stopniowej . 
likwidacji szkół jednoklaso wycir o jednym na-

uczycielą, w której uczyły się dzieci wszyst­
kich- siedmiu roczników. Obkcna szkoła o je­
dnym nauczycielu realizuje tylko program na­
uczania dla pierwszych .czterech roczników, 
przy czym każdy kurs nauki jest jednoroczny.

A co staje się z młodzieżą starszą 5-go, 
6-go i 7-go rocznika? /

I tu dochodzimy do pojęcia szkoły zbiorczej. 
W każdym większym obwodzie szkolnym, w 
wielu wypadkach pokrywającymi się z tere­
nem gminy, powstaje szkolą siedmioletnia i 
siedmioklasowa. Starsza młodzież szkolna do­
chodzi do tych właśnie szkól

Ponieważ szkoła zbiorcza obejmuje zwykle 
tereny o zasięgu 4 km, dochodzenie jest mo­
żliwe.

Stanisław Lisewski

O poprawę bytu uaucsycścSi
Wiele pisano w prasie o wielkich ofiarach, 

jakie nauczycielstwo poniosło w czasie wojny. 
25V* poległych, pomordowanych i zaginionych 
nauczycieli mówi za siebie. W samej Byd­
goszczy. zginęło podczas Wojny ponad stu na­
uczycieli, w tym prawie wszyscy kierownicy 
i dyrektorzy szkół. Ci, którzy przetrwa'.! okres 
wojny, mftsieli się często ukrywać, siedzieli 
w różnych obozach, a1 prawie wszyscy utracili 
caiy swój dobytek.

Rząd wykazał dla potrzeb nauczycieli pełne 
zrozumienie, czemu dał wyraz szeregiem de­
kretów. Niestety w praktyce tak się stało, że 
nie zaspokaja' się tych potrzeb i nauczyciel 
należy, dz"iś bodaj do najgorzej opłacanych 
pracowników.,

Do tej pory nie zostały zrealizowane za­
gwarantowane przez rząd przydziały aprowi- 
zacyjńe. Nauczycielstwo nie może się docze­
kać przydziału mieszkań. W tej chwili jest w 

Bydgoszczy 88 rodzin nauczycielskich bez mie­
szkań. Znane nam są wyiładki, że nauczycielki

z powodu braku mieszkania caiy dzień prze­
bywają w szkole, by ną noc ,udawać się do 
coraz tp' innych znajomych na nocleg. Znany 
nam jest wypadek, że kierownik szkoły sypia 
u woźnego, bo nie może się doczekać przy­
działu mieszkania. Zdarza się że eksmituje się 
nauczycieli, którzy otrzymali prawny nakaz za­
jęcia wolnego mieszkania.

Około stu nauczycieli w Bydgoszczy jest bez 
mebli,' utraciwszy je albo na skutek wysiedle­
nia, albo w .płonącej Warszawie, albo ponie­
waż przybyli do Bydgoszczy iako. repatrianci. 
Często pozbawieni są nawet łóżka i stoiu.

Sprawa zaopatrzenia nauczycieli w a sygnały 
na opał, odzież, i obuwie jest również ćtó tej 
pory niedostatecznie załatwiona.

W tych sprawach udała się delegacja byd­
goskiego oddziału Z. N- P. w osobach Ewiaka, 
Jaworskiego, Łukasika, Seidla i Lewandow­
skiej dS prezesa Miejskiej Rady, Narodo­
wej, ob. Rutkowskiego, który przyrzekł jej in­
terwencję u miarodajnych czynników.

ZNP wznawia czasopismo dziecieeB
Opinia publiczna pamięta walkę, którą, na­

sza reakcja przed wrześniowa wypowiedziała 
ZNP.,. głównie „Płomykowi**. Bydgoszczanie 
pamiętają proces, który ZPN wytoczył „Dzien­
nikowi Bydgoskiemu** za oszczerstwa, w wy­
niku którego sąd skazał redaktora odpowie­
dzialnego tegoż pisma.

„Płomyk** należał przed wojną do jednego z 
najlepszych pism dziecięcych w Europie i po­
dziw7 budził nie tylko w kraju, ale i na mię­
dzynarodowych wystąwach i kongresach.

Obecnie ZNP1 • wznowił wydawnictwa „Płn- 
myka“ dla dzieci starszych i „Płomyczka” 
dla dzieci młodszych.

Pierwszy numer „Płomyka** jest poświęco­
ny Warszawie. Przynosi opowiadania z życia 
Warszawy podczas wojny i obecnie. Ilustracje 
podają .fragmenty zniszczonej Warszawy.

Poziom pisma i piękna szata graficzna Pie­
niążka robią dobre wrażenie. Pisemko jest tak 
starannie redagowane i wydawane jak przed 
wojną.

W przygotowaniu są „Płomień̂ *, pisemko dla 
młodzieży szkół średnich, oraz „Młody Zawo- 
dowiec**, czasopismo dla młodzieży szkół za­
wodowych. Projektuje się też wydawnictwo 
„Iskierek**, pisemka dostosowanego do pozio­
mu dzieci klas I i II szkoły powszechnej.

„Dzień Polskiego Czerwonego Krzyża"
Koło Kobiet PCK, którego zadaniem jest 

praca charytatywno-społeczna, stanęła do wal­
ki z nędzą i głądehi tysiącznych mas nieszczę­
śliwych ofiar wojny, chorych i kalek fizycznie 
lub moralnie upośledzonych.

W tym też celu Koło Kobiet stara się wszel­
kimi drogami uzyskać jak największe środki 
do zaspokojenia najistotniejszych potrzeb ży­
ciowych tych ludzi i spopularyzowania idei nie­
sienia pomocy bliźniemu wśród ogółu społe­
czeństwa. -

Na ostatnio odbytym posiedzeniu Koła, w 
dniu 9 bm. omawiano przede wszystkim zaga­
dnienia, dotyczące „Dnia Polskiego Czerwone­
go Krzyża**, który obchodzony będzie na tere­
nie naszego województwa w dniu 1-3 i 14 paź­
dziernika. ,

W ramach „Dnia PCRy“ odprawione zostanie 
nabożeństwo w kościele św. Piotra i Pawła, 
po czym odbędzie się na ulicach Bydgoszczy 
kwesta oraz szereg imprez, których dochód 
przeznacza się na cele charytatywne. Bliższe 
szczegóły programu „Dnia PCK“ podane zo­
staną do wiadomości.

Należy się spodziewać gorącego poparcia

i współudziału społeczeństwa w akcji niesie­
nia pomocy potrzebujących. Niedola naszych 
współbraci nie powinna pozostać nikomu obo-' 
jętna. Musimy dać dowód poczucia społeczne­
go i patriotyzmu. ( Rk.

------------

Przymus pracy przy zaorze ziemniaków
Dla usprawnienia i należytego przeprowa­

dzenia ważnych dla .gospodarki Państwa prac 
jesiennych w rolnictwie, wojewoda pomorski 
dr Pasemkiewicz. zarządził w dniu 8 bm. przy­
mus pracy. Do. świadczeń osobistych przy zbio­
rze ziemiopłodów powołane zostały wszystkie 
bez wyjątku osoby niezatrudnione, w wieku 
od lat 16 do 50, za wyjątkiem kobiet ćięźar- 
nych i posiadających dzieci poniżej lat 14 
oraz osób zwolnionych przez lekarza urzędo­
wego. Przymusowi pracy przy wykopkach pod­
legają również wszystkie osoby narodowości 
niemieckiej oraz przebywające w obozach pra- 
cy w wieku od lat 16 — 55. Za pracą otrzyma­
ją Polacy wynagrodzenić według norm obo­
wiązujących w rolnictwie. (kj.)

Z życia Pomorza
SZKOŁA MORSKA W KRUSZWICY 

Z organizowany w Inowrocławiu Ośrodek 
Szkolenia Morskiego mający za cel szkolenie 
młodego narybku marynarki wojenno-handla- 
we,j obrał za siedzibę Kruszwicę nad Gopłem.
W Kruszwicy zgrupowany jest'sprzęt złażony 
z jachtów, szalup morskich, łodzi motorowych 
oraz przyrządów pomocniczych. Poza tym 
znajdują się kuchnie, umywalnie, biura, war­
sztaty stolarskie i ślusarskie, stoidła, łodzi ża­
glowych oraz baraki mieszkalne. Największe 
z jezior grupy goplańskiej, jezioro Goplo li­
czy $5 km długości i cztery km szerokości, co 
toraę z innymi jeziorami tej grupy oraz No­
tecią, Kanałem Bydgoskim, i Wartą stanauri 
wspaniały teren szkolenia kadr marynarskich.

Niewątpliwie więc Szkoła Morska w Kru­
szwicy napełni się wkrótce szeregami mło­
dzieży pomorskiej, pragnącej się poświęciii za- 
wodowi marynarza.

NA UNIWERSYTECIE TORUŃSKIM 
Dziekanat Wydziału Prawa i Nauk Społecz­

nych Uniwersytetu M. Kopernika w Toruniu 
przyjmuje zgłoszenia do 20 października., br. 
na 1 rok prawa w charakterze studenta, kan­
dydata lub wolnego słuchacza. Zgłoszenia te 
należy złożyć pisemnie na specjalnym formu­
larzu dołączając: a) metrykę urodzenia, b) 
dokumenty studiów, c) dokument służby woj­
skowej (dla mężczyzn w wieku poborowym), 
d) dowody i świadectwa rehabilitacji dla osób 
które były wpisane do grup uprzywilejowa­
nych. przez okupanta. Dziekanat przyjmuje 
również zapisy na U, III i IV rok prawa.

HUTA 'SZKŁA W INOWROCŁAWIU 
Po pięciomiesięcznym remoncie uruchomio­

no w Inowrocła/wiu hutę szkła „IrenaObec­
nie pracuje już S warsztatów, wyrabiających 
szklanki, kieliszki, butelki do lekarstw itd. 

AKCJA SIEWNA W CHOJNICKIM 
Jesienna kampania, siewna w powiecie choj­

nickim rozwija się pomyślnie. Na ogólny 
obszar ziemi przewidzianej pod zasiew ozi­
minami 2ti tys. ha, dotychczas już zaorano 15 
t.ys. ha, obsiano zaś' około 6 t.ys. ha-

1000 KONI OTRZYMA CZŁUCHÓW 
Najbiedmejszy pod względem sil pociągo­

wych w województwie pomorskim powiat człu- 
ch.owski otrzyma do pomocy w jesiennych or­
kach 1000 koni z powiatu chojnickiego.

ŻYCIE WŁOCŁAWKA 
W niedziele, dnia 7 bm. odbyła się we Wło­

cławku uroczystość wręczenia sztandaru Po- 
rporskiej Brygadzie Artylerii — Haubic, 
ufundowanego ze składek mieszkańców miasta 
i powiatu. Po mszy św, w kościele Jana na- 
ślepiło poświęcenie i przekazanie go dowódcy 
W. P. przez prezesa Rady'Narodowej ob. Bo- 
jańczyka. Zasłużeni obywatele miasta byli ro­
dzicami chrzestnymi sztandaru. Uroczystość 
zakończyła defilada wojskowa, przyjmowana 
przed Starostwem przez przedstawicieli władz 
miejscowych.

★
W dniu 25 września odbyło się posiedzenie 

Miejskiej Rady Narodowej w Włocławku pod 
przewodnictwem prezesa ob. Bojańczyka. 
Żywa dyskusja wywiązała się w związku z u- 
chwaleniem podatku konsumpcyjnego. Następ­
nie powołane zostały rejonowe Komisje Mie­
szkaniowe, których zadanie będzie polegało na 
szybszym i sprawniejszym przydziale mieszkań 
dla pracujących. Sędzia Am,ster zdał sprawozda­
nie z działalności Komisji dla usprawnienia 
gospodarki lokalowej. Szereg nowych zarzą­
dzeń, które zostaną w , najbliższym czasie 
wprowadzone w życie, przyczyni się niewątpli­
wie do uzdrowienia, stosunków' w tej dziedzi­
nie. Poruszono również sprawę zaopatrzenia 
nauczycielstwa w mieszkanie, meble i stały 
przydział żywności. W związku z przeludnie­
niem, miasta zatwierdzono wniosek, aby ogra­
niczyć napływ repatriantów na tereny pow. 
włocławskiego, skierowując ich na obszary zi- 
chodnie.

*
TP ubiegłym miesiącu, miał miejsce w Smi- 

łowicach zjazd członków zarządów Kół gmin­
nych i gromadzkich Stronnictwa Ludowego 
powiatu włocławskiego. Po zagajeniu posiedze­
niu przez prezesa zarządu ob. Stankiewicza, 
adwokat Wąsowicz i sekretarz związlcu ob. 
Osmalck wygłosili przemówieniu, w których 
podkreślona została, konieczność utrzymania 
jedności w ruchu ludowym. Udział przedstawi­
cieli chłopów w dyskusji byl dowodem wyro­
bienia społecznego i politycznego wsi polskiej.

*
Kupcy włocławscy, Izrzeszani w Stów. Kup- 

ców Polskich, wzięli w ub. niedzielę udział w 
walnym zebraniu w sali Tow. Wioślarskiego, 
poprzedzonym uroczystą mszą św. w kościele 
famym. ,'

Obrady otworzył prezes Jan Kla.becki wi­
tając zebranych. Pamięć zamordowanych i 
zmarlyćh podczas okupacji kolegów uczczono • 
powstaniem, i 1-minutową ciszą. Po odczytaniu 
sprawozdań z działalności kupiec,twa włocław­
skiego, uchwalono statut Stowarzyszenia i 
omówiono szczegółową kwestię powołania do 
życia spółdzielni. Odczytane referąty o treści 
zawodowo-społecznej nagrodzone zostały go­
rącymi oklaskami. Postanowiono utrzymać na­
dal straż nocną dla ochrony sklepów. Obrady 
toczyły się w duchu wzajemnego zrozumienia 
i przyczyniły się niewątpliwie do rozwiązania 
wielu, ważnych dla świata kupieckiego proble­
mów.

niedomagania pmachóu/ szholnych w Bydgoszczy
Na podstawie dekretu rządu miały z nowym 

rokiem szkolnym wszystkie gmachy szkolne 
być oddano do użytku szkół. W -Bydgoszczy 
opróżnione' zostały gmachy szkół powszechnych 
z wyjątkiem trzech, które jak nam wiadomo, 
mają w najbliższym czasie być przekazane 
szkołom powszechnym. Gorzej przedstawia się 
sprawa z gmachami szkół średnich. Do tej pory 
opróżniono i’ oddano gimnazjom dwa budynki 
szkolne, w innych, umieściły się inne instytucje.

Gmachy szkół powszechnych posiadają wiel­
kie braki, spowódowane wojną i zaniechaniem 
wszelkich inwestycji w ciągu długich lat oku 
pacji. Wiemy, że 8 budynków szkolnych po­
siada zniszczone dachy, że w szkołach brak 
szyb, że w 5 szkołach zhiszczone są kaloryfery 
i piece, że w innych szkołach brak dopływu

wody. Stan ten trzeba naprawić jeszcze przed 
nadejściem zimy, gdyż w przeciwnym razie 
mogą powstać większe szkody, a Zdrowie dzie­
ci było by poważnie zagrożono.

Delegacja ZNP w Bydgoszczy w osobach oh. 
ob. Ewiaka, Wnuka i Kowalskiego udała się w 
dniu' o1 bm. do ob. pre/ydehta Twardzickiego, 
by mu przedstawię ten stan rzeczy. Ob. pre- 
zydent wykazał dla poruszonych spraw pełne 
zrozumienie i obiecał zarządzić natychmiastowe 
przystąpienie do remontu szkół powszechnych 
im. Piramowicza i Leszczyńskiego, i  zaciągnię. 
tą przez miasto pożyczkę w wysokości 1.200.00,0 
zł przeznaczyć całkowicie na konserwację i na­
prawę ■ bydgoskich gmachów szkolnych. Zą 
pewnił też delegację, że wszystkie szkoły po­
wszechne będą na zimę zaopatrzone w opal.
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Sąd Grodzki w Bydgoszczy wzywa wszystkie 
osoby, które wiedzą o szkodliwej działalności 
poniższych wnioskodawców o , rehabilitacją 
względem Narodu Polskiego, aby doniosły Są­
dowi do dni .14, od daty niniejszego ogło­
szenia: t

1S. Antonina Orcholska tir. 13. 5. 1919 r. w 
Wilnie, córka Teofila i Józefy z d. Matuse- 
wicz, zam. w Bydgoszczy, ul. Ugory 45/4, R. 
126/45.

14. Cecylia Maria Szitowska, ur. 27. 6. 1914 
r. w Bydgoszczy, córka .Józefa i Marii Berty 
z, d. Knispel, zam. w Bydgoszczy, ul. Racławi­
cka 16, R. 165/45.

15. Klemens Zmuda-Trzebiatowski, ur. 7. 2. 
1875 r. w Karpnie pow. Chojnice, syn Michała 
i Józefy z d. Szyea, zam.. w Bydgoszczy, Plac 
Piastowski 1, R. 800/45.

16. Maria. Zmuda-Trzebiatowska z d. Drews, 
ur: 7. 2. 1886 r. w Rosę, pow. Wałcz, córka 
Augustyna i Apolęnii z d. Stenzel, zam. w Byd. 
goszczy, obecnie w Obozie Pracy w Łęgnowie, 
R. 300/45.

17. Stanisława Wagner ur. 22. 10. 1889 r. w 
Kobylinie pow. Krotoszyn, córka Ferdynanda 
Schatzel i Konstancji z d. Kłeinert, zam. w 
Bydgoszczy, uL Babia Wieś 4a, R. 566/45.

18. Henryk Leśniewicz, ur. 10. 7. 1929 r. w 
Smukale pow. Bydgoszcz, syn Jana i Gertrudy 
z d. Muller, zam. w Smukale Dolnej pow. Byd­
goszcz, R. 505/45.

-19. Maria Śtrelow ur. 1. 5. 1907 r. w Byd­
goszczy, córka Juliusza i Małgorzaty z d. 
Sehiitt, zam. w Bydgoszczy, ul. Ustronie 7,

obecnie w Obozie Pracy w Łęgnowie, R. 735/45.
20. Maria Baszyńska ur. 3. 4, 1926 r.'w Byd­

goszczy, córka Franciszka i Julianny z d. 
Grajnert, zam. w Bydgoszczy, ul. Nowogrodz­
ka 8, R. 674/45.

21. Gertruda Leśniewicz z d. Muller, ur. 19. 
7. 1906 r. w Jacheicach pow. Bydgoszcz, córka 
Edwarda i żony tegoż z d. Kreklau,. zam. w 
Smukale Dolnej; pow. Bydgoszcz, R. 504/45.

22. Lidia Wagner ur. 30. 6. 1927 r. w Koby­
linie pow. Krotoszyn, córka Jerzego i Stani­
sławy Wagnerów, zam. w Bydgoszczy, ul. Ba­
bia Wieś 4a, R. 567/45.

23. Marta Andrzejewska z d. Fiałkowska, 
ur. 23. 1. 1908 r. w Bydgoszczy, mężatka, cór­
ka Antoniego i Lidii z d. Jetzlaff, zam. w Byd­
goszczy, ul., Orła 47, obecnie w Obozie Pracy 
Zimne Wody, R. 1117/45.

24. Henryk Andrzejewski, ur. 13. 4. 1930 r. 
w Bydgoszczy, syn Edmunda i Marty z d. Piał. 
kowska, zam. w. Bydgoszczy, ul. Orła 47, obe­
cnie w Przygodzicach pow. Ostrów, R. 1117/45.

25. Marta Ziętara, z d. Hartmann, ur. 31. 3. 
1905 r. w Belnie pow. Gostynin, córka Jana 
i Emilii z d. Priebe, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Grodzka 17/19, R. 227/45.

26. Robert Neumann, ur. 22. 3. 1870 r. w Su- 
kowie, syn Roberta i Anny z d. Leman, zam. w 
Bydgoszczy, ul. Stawowa 8, R. 193/45.

27. Anna Neumann z d. Jaęschke, ur. 25. 7. 
1868 r. w Warszawie, córka Jana i Agnieszki 
'/. d. Szweiter, zam. w Bydgoszczy, ul. Stawo-

, wa 8, R. 198/45.
28. Helena Neumann, ur. 5, 10. 1900 r. w 

Warszawie,, córka Roberta i Anny z d. Jesch- 
ke, zam. w Bydgoszczy, ul. Stawowa 8, R. 193/45.

W związku z powrotem Wojska naszego 
(14 dywizji) z prac rolnych wzywam Obywa­
teli dó udekorowania miasta flagami narodo­
wymi w dniu 11 października 1945 r. oraz do 
wzięcia udziału w powitaniu, które nastąpi te­
goż dnia o godz. 12-tej na Placu Wolności.

Prezydent Miasta: Twardzieki

a & te &
Dziś dyżurują:

Apteka „Piastowska" — Śniadeckich 51, teł. 
22-42.

Apteka „Przy Placu Teatralnym” —■ Jagiel­
lońska 27, tel. 19-62.

Apteki na terenie miasta Bydgoszczy czynne 
są od 9-tej do 17-tej bez przerwy. Apteki dy­
żurne czynne są od 9-tej do 20-tej z przerwą 
obiadową od 13-tej do 15-tej z wyjątkiem nie­
dziel i świąt. ^

Pof godzinie 20-tej należy się dopłata.
f c in a c fa Z

—„Pomorzanin" — „Wielki walc". Nadpr.: 
Kronika polska nr 26.

„Wolność" — „Zaginiony Horyzont". Nadpr.: 
Kronika polska nr 26.

„Polonia" — „Tarzan i Zielona Bogini". 
Nadpr.: Kolorówka ,/Wesole podwórko". Kro­
nika polska uf 26.

„Orzeł" — „Halka". .Nadpr.: Nowiny dnia 
nr 15.

„Bałtyk" — „Zaginiony Horyzont". Nadpr.: 
Kronika- polska nr 26.

( f c a t r
Dziś w Teatrze Polskim przy Al. 1 Maja 68, 

reportaż sceniczny Kazimierza Wroczyńskiego 
pt. „Nie zginęła". Początek punktualnie o godz. 
18.30. Kasa teatru czynna od godz. 10—12 
i od godz. 15 do 18.30.

Program Rozgłośni Pomorskie!
6.45 Transmisja z Warszawy — audycje in­

formacyjne. 8.00 Program na dzień bieżący. 
8.Ó5 Wiadomości mięjsćo-ye.' 8:10 Koncert so­
listów z płyt. 12.00 Transmisja z Warszawy — 
audycja południowa. 13.50 Skrzynka poszuki­
wania rodzin. 14.00 Muzyka rozrywkowa z 
płyt. 14.10 Wiadomości miejscowe. 14.15 
Kronika pomorska. 14.25 Przegląd prasy. 14.35 
Wywiad z pełnomocnikiem Polskiego Czerwo­
nego Krzyża ob. Marianem Koszewskim prze­
prowadzi mgr Juliusz BogusM. 14.50 Muzyka 
operetkowa z Torunia.'16.00 Transmisja z War­
szawy — sztuka ludowa, płyty, skrzynka PPR, 
audycja wojskowa, portrety pisarzy. 17.30 
Audycja słowno-muzyczna pt. ,/Muzyka w ży­
ciu człowieka" w opr. Zofii Laweslpej z To­
runia. 18.00 Toruń na antenie bydgoskiej. 18.15 
Transmisja z Warszawy — przegląd prasy kra­
jowej, z życia narodów słowiańskich, płyty, ar­
tykuł polityczny, dziennik wieczorny, koncert, 
reportaż. 21.00 Koncert życzeń z Bydgoszczy. 
21.30 Skrzynka poszukiwania rodzin. 21.45 
Audycja klubu Literacko-Artystycznego — 
wieczór autorski Alicji Iwańskiej . 22.00 Wia­
domości ze świata. 22.10 Koncert orkiestry sa­
lonowej Polskiego Radia pod.dyrekcją Michała 
Relskiego. 22.55 Komunikat sportowy. 23.00 
Transm. z Warszawy — audycje informacyjne.

Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony  S akram entam i św. 
zm arł dn ia 7 październ ika 1945 r., w wieku ła t 48

iS€5>RKtC@E%
k ie ro w n ik  m le c z a rn i  w  B ia ło ś liw iu

Śp. Roman M atysik w r. 1927 zorganizow ał i uruchom ił naszą 
spółdzielnię m leczarską i od togo czasu był jej kierow nikiem  i człon­
kiem zarządu .

W  czasie okupacji niemieckiej w ielokrotn ie  ciężko pobity i więziony, 
u trac ił zdrow ie.

O dszedł od nas o  wiele za w cześnie niezapom niany o rgan iza to r 
naszej p laców ki, niestrudzony spółdzielca i społecznik, przezacny kolega 
I przyjaciel.

N iech mu t a  w olna polska ziemia, d la  k tó re j ty le  wycierpiał, 
lekką  będzie.

Pogrzeb odbędzie się w  Białośliwiu dnia 11. X. 45 r., o godz. 9.00 
R a d a  N a d z o rc z a ,  Z a r z ą d  i w sz y sc y  cz ło n k o w ie  

Mleczarni w Białośliwiu
Spółdzielni z odp. udz.

Zebrania
Związek Pracowników Ga­

stronomiczno-Hotelowych za­
wiadamia, iż w dniu 11. 10. o 
godz. 23 odbędzie się zebranie 
członków w .restauracji „Zaci­
sze”, Krasińskiego 9. Zarząd.

= Zapowiedź
Ogłaszamy zapowiedź ślubu

nieżonatego starszeg-o referenta 
Urzędu Aprowizacji Zygmunta 
Ejzikiewicza, Bydgoszcz, Jac­
kowskiego 1/11 z niezamężną 
krawcową Wacławą Marianną 
Stawicką, Bydgoszcz, Jackow­
skiego 1/11.

Wolne posady
Poszukujemy na stałą, posadę 

od zaraz buchaltera-bilansistę 
i majstra-mechardka obeznane­
go z montowaniem maszyn tar­
tacznych, motorów elektrycz­
nych i znającego maszyny pa­
rowe na kondenzację. Zgłosze­
nia f-ma Józef Dullek — Młyn 
i Tartak Parowy. Chojnice Pom.

Inżynierowie, technicy, do­
zorcy potrzebni zaraz do fabryk 
metalowych Pomorza Zachod­
niego (ze Szczecinem włącznie). 
Zgłoszenia osobiste, oferty: 
Północne Zjednoczenie Przemy­
słu Metalowego, Szczecin, Lin- 
denstr. 1, Hotel Miejski („Con­
tinental"). (202

Uczennica do pracowni kra­
wieckiej damskiej potrzebna. 
Al. 1 Maja 22, m. 10. (290

Uczeń do składu żelaza może 
się zaraz zgto-sie. Józef Siuch- 
niński, Szubin. (287

Pomocnica domowa potrzeb­
na natychmiast. Pomorska 37/3.

Poszukuję korepetytora dia
2 uczniów gimnazjalnych. Wa 
runki do omówienia. Oferty 
adoiin. „Ziemi Pomorskiej” pod 
„300”.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Powiatowy Urząd Ziemski w Bydgoszczy woj. Pomorskie 

ogłasza przetarg ofertowy na dzierżawę obwodów rybackich 
rzeki Brdy Nr Nr 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24 i 25, razem osiem 
obwodów od granicy obwodów. Czas dzierżaw od 1. 4. 1945 r. 
do 31. 3. 1946i r. Wadium wynosi 10°/o oferowanego czynszu. 
Otwarcie ofert nastąpi w Powiatowym Urzędzie Ziemskim 
w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 1 w dniu 31 października 
1945 r. o godz. 10-tej. Bliższe warunki dzierżawy na po­
dane w obwieszczeniach ogłoszonych w gminach nadbrzeż­
nych i Powiatowym Urzędzie Ziemskim w Bydgoszczy.

W a 1 k o w i a k, w zr Komisarz Ziemski

i Poszukuje posady ;
Ogrodnik samotny, 25-letnia 

praktyka, przyjmie* posadę, 
najchętniej Samorządową, tak­
że na terenach odzyskanych. 
Oferty „Ziemia Pomorska” pod 
„268”.

Inteligentna panienka oszu­
kuje posady tylko do dzieci. 
Oferty do „Ziemi Pomorskiej" 
nr „292”,

Ekspedientka z branży rzeź- 
nickiej szuka posady. Oferty: 
Śniadeckich 55/5. (299

Kupno

Meble kuchenne sprzedam. 
Stefana Czarnieckiego 12/1.

Sprzedam maszynę rymarską 
w dobrym stanie i ręczną du- 
blówkę. Śmigiel Jan, Rycer­
ska 7/21. * (200

Zamiany

F-ma „Dekora”, Aleje 1 Maju 
nr 22, skład artykułów dekora­
cyjnych i tapicerskich — ku­
pię każdą ilość pokryć mężo­
wych i przyborów tapicerskich.

Futro męskie zamienię na 
damskie lub,Sprzedam, Ul. Cu- 
riê Skłodowśklej 14/1. -, •" (272 

Zamienię płaszcz męski (je­
sionkę) na płaszcz na chłopca 
18-letniego. Śląsk3 16/1. (267

Kupujemy skórę wszelkiego 
rodzaju w każdej ilości. F-ma 
„Skórpol”, Łódź, Zawadzka 11.

Urzędnik gospodarczy przyj­
mie posadę na majątku od za­
raz. Oferty: „Ziemia Pomorska” 
pod „Urzędnik gospodarczy".

„Technopol” zakup — sprze­
daż artykułów technicznych, 
Bydgoszcz, iii. Długa 51, jsamia- 
na lamp radiowych, lampki, ra­
diowe stale na składzie, od­
biorniki radiowe, akumulatory 
samochodowe, radiowe, abażu­
ry, żarówki 110—210 Volt, pie­
cyki elektryczne, gazowe, oli­
wa maszynowa, wentylatory.

FreedsSawBcielstwo
fabryki czekolad i* cukierków

przyjsraśe firma zaprowadzona z własnymi lokalami han­
dlowymi W  Poznania. Of. „Ziemia Pomorska*' pod .,888“

Cerowaczki wykwalifikowa­
ne poszukuje Bydgoska Fabry­
ka Pończoch, Szczecińska 8.

Blacharzy - instalatorów, ro­
botników -i uczni poszukuję. 
Witucki, ul. Świecka 5: (306

Chłopak do posyłek potrzeb­
ny od zaraz. Zgłoszenia „Tech- 
nopol”, Długa 51. (309

Potrzebna pomocnica domo­
wa od zaraz. Dworcowa 33/7. 
Zgłoszenia od godz. 13. (274

Parkieciarze i cykliniarże po­
trzebni. Zgłaszać się: Gdynia, 
Świętojańska 76, m. 7. (279

ICrawczyni samodzielna do 
szycia w domu na dobrych wa­
runkach potrzebna natych­
miast. Zgłoszenia Al. Ossoliń­
skich 19/1. (269

Uniswdinienia
Unieważniam skradzione na 

dworcu Bydgoszcz dokumenty 
oraz Nr Lagrowy 1855. Marta 
Nowicka, Bydgoszcz, Br. Sie- 
rackiegd 69/2. (289

Unieważniam zagubione do­
kumenty. Stanisława. Kieljdtis, 
Zygmunta Augusta 22. (294

Unieważniam skradzione do­
kumenty. Eugenia 'Kostecka, 
Kołłątaja 12/4. . (295

Unieważniam skradzioną kar­
tę rozpoznawczą na nazwisko 
Janina Cywińska, Bydgoszcz, 
Al. Ossolińskich 19. (270

Poszukiwania

Mydlarza poszukuję od za­
raz. Zgłoszenia Długa 56, Sa- 
nigórski, (261

Potrzebna służąca lub gospo­
sia do lat 40, najchętniej oso­
ba samotna na' stałe. Koperni­
ka 12/2. (271

Nowakowski Michał, Biało- 
gród, Pomorze Zach., ul. Woj­
ska Polskiego 50, Spółdzielnia 
Kolejowa poszukuje syna Mi­
chała, urodź. 1911. (303

Maciejski Franciszek, Radom, 
Młodzianowska 94 poszukuje 
żony Michaliny z dziećmi. (304

Dzierżawy
Ogrodnik poszukuje dzier­

żawy ogrodnictwa lub odpo­
wiedniej posady w majątku. 
Oferty admin. „Ziemi Pomor­
skiej" pod „298”.

Setkę (motocykl) kupię lub 
zamienię na męskie obuwie 
(buty oficerskie). Oferty do 
„Ziemi Pomorskiej” pod ,,C. 
So. 14”. ' (291

Kupię 3 biurka, 2 stoły, 
6 krzeseł, 1 tapczan, 2 szafy, 
gabinet męski. Oferty do „Zie­
mi Pomorskiej" pod nr „313".

Fabryka mydła kupuje tłu­
szcze na wyrób mydła. Zgło­
szenia: Długa 56, Sanigórski.

Kupię urządzenie sklepowe
(sklep spożywczy). Wiadomość: 
Śląska 14/2. . (286

Pokoie wolne
Pokój umeblowany dla sa­

motnego pana przy Król. Jad­
wigi. Oferty: „Czytelnik pod 
„Komfort". 1 *(305

Przybory F O T O  H U R T
. prow incja za zaliczeniem 

RADIO-APARATY
poleca kupuje

Warsztaty radiowe oraz kon­
serw, i napr. maszyn do pisania

Bydgoszcz, S tary  Rynek 20 te l. 18-S5

Najlepsze esencje do lemo­
niad, lodów, cukierków, ciast, 
wódek i likierów, barwniki nie­
szkodliwe dostarcza Domagal­
ski i Ska. Fabryka esencyj o- 
wocowych, Poznań, Garncarska 
8, tel. 24-60. (31

Państwowe Liceum Techniczne w Gdańsku
p r z e d łu ż a  t e r m in  z a p is ó w  k a n d y d a tó w  d o  d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a

na wydziały: mechaniczny, elektryczny ' budow lany 

kandydaci winni złożyć w K a n c e la r ii  L iceu m  w e W rz e s z c z u  p rz y  ot. 
P i r a m o w ic z a  1 (gmach Conradinum ) następu jące dokum enty: m etrykę, 
św iadectw o ukończenia gim nazjum ogólnokształcącego tub zawodowego^
(wzgl. rów noznaczne), życiorys i 2 fo tografie  D y r e k c j a  liC C U R I

Mieszkania wolne
Pokój z kuchnią dó wynaję­

cia. Ul. Orla 12, m. 2. (280
: Mieszkania szuka ;

Poszukuję dwóch lub więcej 
pokoi z kuchnią. Adres w „Zie­
mi Pomorskiej”. (297

Różne
Dom Techniczno - Handlowy 

„De-Te-Ha" Łódź, ul. Naruto­
wicza 42. Przyjmiemy reprezen­
tacje fabryk art. technicznych 
,i chemicznych. Załatwiamy dla 
klientów zamiejscowych wszel­
kie sprawy handlowe na tere­
nie Łodzi. Pierwszorzędne re­
ferencje. 1197

Gospodarstwo-ogrodnictwo od
1 ha ziemi z zabudowaniami 
poszukuję celem dzierżawy. 
Oferty do „Ziemi Pomorskiej" 
pod „S. IC". (302

Łaciny, angielskiego i innych 
przedmiotów udziela akademik. 
Wiadomość: Długósza 8/4. (310

Krawcowa poszukuje wspól­
niczki z mieszkaniem. Oferty: 
„Ziemia Pomorska nr „278/.  ̂

Filateliści. Ilustrowany szcze­
gółowy Katalog Polskich Znacz­
ków 1941/45 zł 30,—, płatne 
przy zamówieniu. Gryżewski. 
Biuro Filatelistyczne, Piotr­
kowska 47, Łódź. (199

Z dniem 9 października br. 
otworzyliśmy Koncesjonowany 
Centralny Ośrodek Wywiadu 
Prywatnego pod nazwą „Serve” 
z siedzibą w Bydgpszczy, mie­
szczącego się tymczasowo przy 
ul. Nakielskiej nr 117.

Załatwiamy: wszelkie wywia­
dy przemysłowo-handlowe, pry­
watne i indywidualne oraz re­
prezentujemy wszelkie firmy 
prywatne.

Informujemy o stosunkach 
gospodarczych, kredytowych i 
zdolnościach płatniczych prze­
mysłowców i innych osób.

Ośrodek czynny od godz. 
9-tej do 15-tej, a w soboty do 
godz. 13-tej. Prosimy o korzy­
stanie z naszych usług. (307

Przystąpię do spółki lub ku­
pię sklep w dobrym punkcie. 
Oferty: ' „Ziemia Pomorska” 
nr „284”._______________

Prosimy osobę lub instytucję, 
będącą w posiadaniu maszyny 
do wybijania adresów (Adrema) 
o porozumienie się z nami. 
„Czytelnik", Jagiellońska 31, 
ew. tel. 15-64.

Wirówkę kupię. Oferty: „Zie­
mia Pomorska" pod „Wirówka".

Sprzedaż
Maszynę krawiecką, klasa 31, 

sprzedam. Pomorska 58, sklep 
galanteryjny. . (264

Motocykl 143 cm5 w dobrym 
stanie sprzedam. Długa 56, re­
stauracja. (263

Z powodu wyjazdu sprzedam 
skromne urządzenie pokoju i 
kuchni. Al. 1 Maja 69/11, pod­
wórze. (283

Zawiadomienie w
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego za­

wiadamia, że Ministerstwo Skarbu wydatnie obniżyło deta­
liczna ceny sprzedażne wyrobów Państwowego. Monopolu 
Spirytusowego. Obecnie ceny sprzedażne wynoszą:

Rodzaj wyrobów 1 Itr. 0,5 Itr. 0,25 Itr.

a) wódki czyste
zwykła mocy 40°

„ 4.5° 
wyborowa „ 45°

290—
325—
365.—

150—  
165.— 
185—

80,— 
85—  
95.—

b) spirytus do celów domo- 
wo-leczniczyeh

mocy 95° 700.— 360— 180.—
c) denaturat

mocy 92° 100— 55— —

Wyżej wymienione wyroby sprzedawane są w miarę 
posiadanych zapasów bez żadnych ograniczeń w sklepach 
i Wytwórniach Państwowego Monopolu Spirytusowego.

Dyrekcja
Państwowe/o Monopolu Spirytusowego

Adres Administracji: Bydgoszcz, Jagiellońska 31, tel. 1564 
Adres Redakcji: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — tel. 1361

Prenumerata miesięczna: 30 zł

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12—12.30 
Sekretariat Redakcji czynny codz. od godz. 9—12 
Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca.

Cennik ogłoszeń: drobne — 5 zł za wyraz. W niedzielę i świę­
ta — 8 zł. Dla poszukujących pracy i rodzin zniżki. Urzędowe, 
przetargi, nekrologi — 7 zł za 1 mm szpalty. Za termin 

ogłoszenia nie przyjmujemy odpowiedzialności
Redaguje Kolegium. Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik", Bydgoszcz, Jagielloń|ka 31 — teł, 1564. OdJito w drukarni PZWS W Bydgoszczy. E-03543

D nJa 9. X. br. o p a trz o n a  Sakram entam i św ., po długich i ciężkich cier-> 
pianiach zm arła  m oja najukochańsza i nigdy n iezapom niana  żona , nasza 
najlepsza m a teńka , teśc iow a, s io s tra  i babc ia  ś. p.Maria Wojciechowska
przeżywszy la t  71. *

Poszła w ś]ad za  swoim i 2-ma ukochanym i synam i, śp ' Rom ualdem , 
k tó ry  od d a ł sw e jnłode życie na o łtarzu  Ojczyzny w W arszaw ie  i śp. W isol- 
dem , zam ordow anym  w G dańsku przęz G estapo , obo je w sierpn iu  1944 r.

W yprow adzen ie  zw łok z kaplicy cm en ta rza  N ow ofarnego do grobow ca- 
rodzinnego  w  p ią tek  12. X. o godz. 16. M szę św . za spokój duszy odpraw i 
się w p ią tek , d n ia  12 paźdz. br, o godz. 7-m ejw  kościele N . S. Jezusa.

O  czym donoszą w ciężkim  bólu pogrążen i

Mqi, dzieci i rodzina
Bydgoszcz, Pom orska 36 Wetn; owcza serowa kopnie

C zesław  Białecki, ,
Poznań — Marszałka Focha 4 — Telefon 69-03

€$«sfi«laEficał w
ul. Dworcowa 54, tel. 33-13, (magazyny C. Hartwig S. A.)


